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Dymisja ministra Grabskiego.
WarSeatra. (Teł. w t) 19 Ust Związek ludowo* 

Ł & tłoyy od dłuższego czasu odbywał w a z  z mi*v 
^®ni Grabskim narady, na których rozpatrywał staj. 
•ttnsćw  oaristwa, orar stanowisko ministra skarbu 
V gabinecie. Chodziło o to, że ZLN. maiąc sweg* 
fjdnistra w gabinecie, ponosi odpowiecizialność za fK*- 
Wykę finansową. Tymczasem stosunki w rządzie i 
®9zycja "Lądu si u nas takie, żjs '.p ływ  aa  te poli­
tykę mają czynniki nieodpowiedz:alri-\ tak, iż stano- 

ministra skarbu schodź dc roń kasjera, a nie 
e !  gospodarza skarbu państwowego.

He dmść na tern — stronnictwa lewicowe, ze 
^ k ł y m  brakem lojalności, usiłują obarc*vć w swe; 
hrasm ministra Grabskiego i narzucić odpowiedzią*. 
n°ść nie tylko za stan finansów, ale nawet za rozmaite 
fkty (jak no. układ w Spa), przedsięwziętych n i  K  
lecepie rządu i Naczelnego Dowództwa, a nie z  wła« 
sbe? inicjatywy ministra Grabskiego.

Rezultatem tych narad byto podanie słę nriwstrą 
Grabskiego do dymisji, a fakt ten wyjaśniaj? błiżei 
Następujące dwa pisma, wysłane przez przewodniczą* 

ZLN., prof. Głąbińskiego do prezydenta tnUu- 
‘‘trów Witosa i ao ministra Grabskiego.

Pismo do prezesa Rady ministrów brzmi:

Ji/śrie W^smożny Panie Prezesie!

Związek Indwwo-n arodowy »d roku hlizkc, maja*,, 
-'1’ego przedstawiciela na stanowisku ministra skarm*, 
Lrzez cały ten cz*s nie przestawał v skazywać Sr»- 
błoni j rządowi, że podstawą uzdrowienia finansów. 
Podniesienia waluty i kredytu zagranicznego państw*, 
nle moya być same tylko ustawy finansowe, ale pru*. 
ttewszystkiem:

I. D?óhn kim-unek pobtrki ZMrrafltcznel Bczącc* 
się z siłami państwa, a prowadzonej wy*3czute prze*,
konstytucyjne odpowiedzialne czynniki*

II. Ogólny Kierunek polityki gospodarcze! oszczę­
dnej i odpowiadającej sił«m gospodarstwa narodowa 
ffo. a zabezpieczającej przed gwałtownymi zmianami 
s tro ju  i warunków pracy, wreszcie

UL stanowcza postawa Se,mu i ządu, zapewnia* 
fcea ład i spoko? w kr>ju i bezwzględna pm rorzą-
i ;•> ‘f.A

P Imo ną:większei pracowitości i twerczef po 
hjysłowości ministra skarbu, stanowisko jego w rzą­
dzie nyło zawsze tak słabe, te  żadnego istotnego 
wb'ływn na zasadniczy kierunek polityki w tych trzech 
dziedzinach wywrzeć nie mógł, utrzymywany stale 
'V rot: zaledwie siarbnika państwa, a nie teco gw- 
Spodarza.

Związek ludowo-narodowy rozumiał f nie zenie-
żadnej okazji, aby to zaznaczyć, że taka rota 

biinistra skarbu jest niedopuszczalna, i ie  polityk*
I-aństT-'’ prowadzonego bez dicjrduląc-iga wpływu te- 
*0 ministra, musi prowa Jzić do gospodarczej i finair-

soweś klęski. Dlatego też orzy sworzemj się gabinetu 
koalicyjnego, w nażgrifenieisz&j dla państwa chwili 
pragnął Związek orzez zdecydowanie poi;brCAny u* 
dział w rządzie, dopomodz do wyratowania państw* 
uu ruiny. Niestety stronnictwa lewicy uzależniły swój 
udział w  gabinecie koalicyjnym od odrzucenia prze*, 
prezesa gabi-ietu prap-rzj cji Związku.

Od tej chwili tviko groźna sytuacja zewnetrzn* 
zmuszała Związek do formalnego uczestniczenia \» 
iządzie któi ego polityki słabej, piekrępującei pieorr- 
powiedzialnych czynników w państwie, uieprzestrzega* 
jącei bezwzględnej praworządności, a w oziedzim* 
gospodarczej, etatystj‘cąnej i wybitnie »ksperymenta?- 
nei — żadna miarą ze swoim pi\>gi amen. oogo^izić 
°ie mógł.

Obecme z iednej s tro n y  w zględy beapiw zeństw * 
zew nętrznego nie są już tak groźne, a z drugiej stru- 
.iy w ysiłki nasze do zm iany szkodliwej poU.yki rsądu 
tak mało rokują w iuoków, że nawel pozoru w spółod­
powiedzialności za nią Związali; ponosić nie uw aża z* 
możHwe. Nie chc-jc iednas wobec istnienia jeszcz* tru ­
dnych zagadnień polityki zew nętrznej narażać państw a 
na przew lekły  gabinetow y kryzys, Związek ludowo- 
narodow y postanowi! w  stosunku do iządu  politykę 
z  wolnej ręki, ograniczając się na ra z !e do rzeczowe* 
k ry tyki, jednakże s w o j^ o  p rzed a tjw ld e la  w  rządzie, 
p. ministra skarbu, z gab inetu  wycofać.

Donosząc o g* vyżs-yin, pozostaję z zupdnvm 
poważaniem

Gtąbiński.

Drugi list do ministra skarbu Władysława Grab 
skiego brtmi;

Wielce Szanowny Panie Ministrze i K^ago? Str«~ 
szcząiąc ^'ymki długich naszych wspólnych rarad t 
rozważań, doszliśm" do przekonania, ż t  SZL, jak i 
Szanowny Kolega »ie możemy dtaicj utreymywad 
poztru odpowiedzialności za klęskę gospodarczą i b- 
nanscr- ą, do których pro * adzi państwn polityka "t*,. 
du, formalnie koaPcyinego, na „tói ą w rzeczywistości 
tstotrega wpływu nie nuuny i uzyskać w danych w»> 
runkach nie możemy. M’obrc tego zupełnie godząc stę 
na przeurowadzoi ą prze; Pana tak trafną analizę po­
łożenia i na p-Aistawłe odbytego z Hhc porozumienia, 
*ysta*pwatem w  daniu dzisieLszym r*o prezesa mitu- 
strów list. którego kopję za łączał i w którym dono­
szę o  decyzii Związku ludowo-naro-liwcgo wycofani* 
swego przeustawiciela z jrabinetu. D jnostąc Sza"0'*  
nemu Koledze o powyiszjm, korzystam z c%a?ii, aby 
Mu wyrazić prawdziwą wdztęczność i najśrezersz* 
urranie ZLN. za wytrwanie na postermku, pełne pi»- 
święcen.a, rzetelnego trudu i pracowitości oraz ir-tdlct: 
spotykanej bezinteresowności, z jaką zapominając i, 
sobie Szan. Kolega całkowicie dźwigał przez prawi* 
rok ciężar sterowania skarbem Rzeczyjwsoohttj P e r  
skłej w najtrudmeiwch warunkach. Łączę wyra; y  
naigłębssego poważania i ''*czere Irofeć sńskiei przy- 
jaźni

Głąbińriti.

Di mcy wyzysKoią Ŵ sSy polityki federacylnei
Warszawa. (PAT.) Nie chcąc w dalszym clag 

^•godzić Mę ze stapem rzeczy, stworzonym prz-z trak* 
*t wersalski pewne Koła niemieckie starają się przy 

^•tdei sposobności zohydzić politykę polską, upatru­
j e  w' ter sposób podważcuje traktatu. Obecnie część 
t>rasy niemieckie) i niektóre niemieckie biura telegra- 
^etne zasypują świat wiadomościami o koncentracji 
*oisk naszych nad granicą polsko-niemiecką oraz w 
Dolicach Górnego Śląska, aby ustalić mniemanie, że 
^Olska bynaitniiiei nr< pragnie podoju. Propagand? 
^•'szerzą rówmież codzitmue wieści o nieloialnem sta. 
h»wisku naszerr w pertraktacjach ryskich * o •£'«• wy-
piwnie zobowiązali- przyjc’-vch w prelinuiiariach ■ po. 
Ulowych. Berpfdstawrrść tych pogłosek - fest ł?k w 
V r,n i, że nie potrzeba ich bl»żei rozpatrywać. Jeżel 
Z w aż y ć  można było przesuwani-.- wojsk w ew ną:;| 
^ąju, to zarządzenia te były iedycjc "nmhłaiBi wyni 
^<Nb h n kśm  t e n h  a m y k r a

Jert także lasnem. Iż powrót odńrjałów fronto­
wych do rodzinnych gurmzoi.ów może świadcz/ć k  
dynio o pokojowych zar*:arach naszych i oupowiednicl! 
w tym celu kroków- Ostattru deklaracia przewodnicz,1, 
cegn delegacji polskiej w Rydze wykazała -d ^bitnie, 
że Polska w  całej pełui dotychczasowy program po- 
kojow.s podtrzymuje. Wynika to zresztą także r  p r»- 
mówienia, ptczesa delegacji rosyiskiei, Joffego, w ćnio
18 Din. leżeli mimo tych faktów opinja publiczne |te* 
miecka uważa za stosowne głosić światu o wojennych 

■ zamierać, i ’liski n» wszystfarl: frontach, to tego-ro­
dzaju propagoruh godzi raczej w interer-a nsrodu oie- 
mieckiego,- gdyż w arnios; er-z/i oszczerstw i insynuacji 

5 nawiązanie ’ormalnych stosunków sąsiedzkich. . g0* 
! spodarcz-ycii; : 'i-olitycznych przez zawarcie odnośnych 
i amćvr ^dzocyczi.yjc nnudnione nawet przy °b-;
|  atpoantą dob- ej w»i: r*ądóv.

S E  J
Początek o godz. 4 ańa. 10. Na wstępie marsznłefć 

oświadcza. że komisja budżetowa wyznaczyła na cs«a 
kóv. sejmowej k°misjł kontr iii długów państwowy ch 
j .i. Ułąbtńskiego, Kędziora, Skupnia, Diamanda. Za­
górskiego, Adamskiego f Fedorowiczt. Następnie mar- 
śzałek wspomniał, że w  maju br. delegowano t na mię­
dzynarodową konferencję parlamentirng w sprawrch 
handlowych PP- Bi u na i Radziszewskiego. Panowie ct 
lączine * p. dyrektorem Karłowskim złoży'] obecnie 
obszorne sprawozdanie z obrad tej konrerencji. Obee? 
nie biuro konferencji parlimnitamcj w sprawach han* 
ćlowycn wzywa znowu obu de]'gitów . Jako przedsta­
wiciel rządu pojechał p Dolot U- a jako przedstawiciel 
S(jmu p. Radziszewsiti.

W pierwszem czytanja odes-mo do komisji usta­
wę o ratyfikacji umowy polsko-oizmieckktj w sprawj* 
przejęcia wymiaru sprawiedliwości w b. dzidnicy pm* 
skiej.

Po referacie p. Matakiewicza (Pal. stron. kat.-lutL) 
zatwierdzono rozporządzenie R. O. P. w sprawie za­
wieszenia postępowania cywilnego co do osób, które 
wstąpiły Jo czynnej służby wojskowej.

P. Skup (N. Z. L.) rcfefrow d usćawę o ttpowai- 
nieniu ministra skarbu do udzielenia gwarancji finan­
sowej do sumy 400 milionów inar-cK- Urtawę przyjęto 
w II. i III. czytaniu oraz ucbw ibno przedłożoną rezo­
lucję.

Z porządku dziennego przystąpiono <fo dalszej roz3 
prawy nad przedłożeniem o konstytucji.

p . fUlhan (K, P. K.) uważa, iż walki między ko. 
śchłetn a państwem wł/ściwie nie ma atoli kościół ka­
tolicki z .istoty swoj-jj nie może się zamknąć w rajnach 
jednego państwa, gdyż jest organizacją powszechny, a 
ilekroć organizacja kościsha poddawali się władzy 
państwowej, było to zawste z uszczerbkiem dla wol­
ności ducha. W brew twprdz-nhm  niektórych posłów 
art. 117. zdaniem mówcy — nie zawiera żadnych rprzy­
wilejów dla wyznania katolickiego, stwierdza on tylk«* 
fakt, że religja r^.-kat jest przeważającą religją w pań­
stwie’. Odpiera jąc zarzuty o zamachach kościoła aa 
państwo- mówca powołuje się na nowy kodeks prawą 
kanonicznego, który w ustępliwości swojej dla prawa 
państwowego idzie tak daleko, że wywoła! nawet nie­
miłe zdziwienie w kołach kościołowi przeciwnych, bo 
wytrącił im z ręki znaczną część zarzutów.

P. Waleron (P- S.l,.) zazmeza, że co do stosu»ktt 
państw? Jo kościoła stronnictwo mówcy zajmuje stano' 
wiśkó neutralne natonnast jest jfwicnniR^m tego, by 
w Państwie poiskiem byłi w k-jnstytucji zastrzeżon* 
wolność sumienia, wolność wyzu mu, równość wszy­
stkich wyznań przed prawem j men/zędowy charjpęiet 
wygnania. Mówca iest przeciwny art. 117.

P. ks. Nowakowski (Z. I.. N.) odpiera zarzuty ja- 
goby ofiejdny kościół katolicki w Polsce nic nigdy 
nie zrobił, przytaczając przykłady ofiarnego narocosre* 
go stanowiska kapłanów.

P. Gumowski (N. Z. L-) domaga się naczelnego 
stanowiska dli rdigji katolicki^.

P. ks. arcyb. Lcodonwicz w>rwodzi. żo państwo 
Doninno zapewnić kościołowi metylko stan jego posia­
dania materj-Unego łec^ także i icligiju-go. Rozdział 
kościoła od państw* ;est aktem, który krzywdzi sfaa 
religijnego posła iania obywateli- Wolność kościoła mu' 
s-my pojmować jak sip ją pojmuje dpi każdego stowa­
rzyszenia w  państwie. Musimy mieć fcagwaramowaną 
wolność swojego riosiadaaia i rzą-lzcma się wewnątrz 
swaięmi prawant-. W ?.agr >żon u wolności publiezr ego 
myślenia, w próbach Cgwmgy upaństwowieni i uczu­
cia nai idu widzimy zamach państwa na swobodę na" 
szą wewnętrzni*. M^wca uia. iż Priys^łość zwycięską 
jest W kościele. Na tem dyskusję zamknięio.

Miułst ir rolnictwa p, P m a t  iws>d wyjaśnia, że 
tylko te nobra duch ir-ne zo-*iły oddane na parce, 
lację, które w Księgach hipotecznych nwją tytuł włai 
v:n<vtd przepisany na państwo.

Po odesłaniu eto komisji wnbsków nagłych mię- 
1 zy, irnymi o nwłączeniu kresów wschodnich i  r3u5- 
'4^'em polskjem. o zniesieniu panstwmwcgij lirzędiś 

nitrowego, 0 udzieleniu subwencji 10 pńbonów ma* 
iek dla kas ch"ry:'i radopolskich i śląskich, marsza­
łek wyznacza r-astępne POsiadłCitó ■» wtorek o A 

* &39 p o p d
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Ko(ełs)a skart !>-vo-buńżet>wa pod pfciewodaje* 
twetn p. Głąbińskiego wybrała do komisji kontroli dłu­
gów państwowych .swych członków w  składzie nastę­
pującym: Pp. Adamski, Dfrmand, Fedorowicz Głąbla- 
ski. Kędzior, Skąp i Zagórski. Następnie wedle refera* 
tu p. Kędziora uchwalano wniosek komisji odbudowy 
co dostarczania przez państwo materiałów na odbudo­
wę do wysokości . M l  rak. a to wedle cen z r. 191S. 
Sprawę ustanowienia komisji dla kontroli prelim.iwza 
wojskowego, uchwalono odroczyć do następnego ;-cbi>«r 
•Ha i zaprosić aa nie ministrów skarbu i spraw w ojsk.

Komisja rolna pod przewodnictwem P- Bardla przy 
jęła w  dfigietr. czytaniu rządowy projekt ustawy o 
nadamu ziemi żołnierzom. j

Komisja admhtlstracyjua poJ przewodnictwem p. 
Sobolewskiego w obecności deteyita M. S. Wcwn. 
kontynuować wedle referatu p. Uohimiwsktogo. drugte 
czytania rzędowego proUktj ustany o gnanie wiej- 
sklej.

Skład senatu 
uchwalony.

Warszawa (teL wł.) 19 listop. Na dzisiedszeir po. 
siedzeniu komisji konstytucyjnej po jałowej dyskusji 
przyjęto w głosowaniu poprawki do paragrafu 6t>-g& 
konstytucji o Senati?.

Według tycŁ poprawek senat, będzie się składać » 
członków wybieralnych przez plec»® przymiotnikowo 
głosowanie, w  ilości jednej czwartej części postów 
Sejmu, Oprócz tego w senacie będzie zasiadać: 5 przed 
stawjcieli kościoła katolick ego, 3 przedstawicieli in­
nych wyznań, po 1 przedstawić ciu najwyższych za- 
kfadtAv naukowych, po 1 z każdego działu Naczelnej 
Izby gospodarczej Rzpltej Polski- i. Wybierać do sena­
tu bedą obywatele. Uczący od lat fu w górę, a wybran* 
być mogą od -50 roku " £‘<‘ rę.

Po przegłosowaniu tych poprawek, socjaliści o> 
świadczyli, ze jest to prowokacji i opukali salę.

Warszawa. (PAT.) Komisja konstytucyjna pod 
przewodnictwem p. Dubanowicza przeprowadziła 
szczegółowa rozprawę “ad zgłoszonym na poprzeo. 
ruem zebraniu w porozumień u z innymi klubami wnio­
skiem p Kotuli co d0 składu senatu. Pri.eJsravicie!e 
poszczególnych stronn ica  stojących na Stanowiska 
senatu a przciew srysrr em przedstawiciel chrześci­
jańskiej demokracji zgłosili do tego wniosku szereg 
poprawek, przyjętych następnie przez wnioskodawcę, 
tak, że wniosek będący przedmiotem ob*ad opiewa jak 
następuje:

Art. 36. Senat akłaia się z czyrmikćw; ]) wybra­
nych prztz głosowanie powszedni?, równe, tajne i sto- 
suukowe w liczbie ogólnej odpowiałające; -i części 
ustawowej jiczoy posłów sejmowych; 2) Z wybranych 
osobno w sposób w or lynicji wyborczej przepisany a} 
z 5 przedstawicieli kościoła Katolickiego w Polsce, w 
tej liczbie p-zynajraniej 1 przed stiwidzl kościoła uni­
ckiego. b) po j od trzech z najliczniejszych po rdigjl 
katolickie, wyznań; c) po jednym od najwyższych za­
kładów ; instytucji naukiwych wyliczonych w or*. 
wyborczej, d) po jednym od każdego działu Naczelnej 
izby gospodarczej Rzpltej polskiej.

Wyborcy biorący udzid bezpośredni" w wybo­
rach osobnych ”ie mają prawa głosowania w wybo­
rach powszechnych do sena‘u. Prawe wybierania w 
wyborach powszechnych do senatu ma kardy obywa­
tel polski bez różnicy płci. który posiada prawo w y . 
borcze do Sejmu, ukończył lat 30 i w rinhr ogtcs*cnia 
wyborów zamieszkał w  okręgu wyborczym przynaj­
mniej od roku. Nie tracą k-dnak prawa wyborczego 
świeżo osiadli koloniści, którzy opuści! poprzednie 
miejsce zamieszkania, korzystając z reformy rolnej. 
Prawo głosowa na może być wykon i e  tylko osobi­
ście. Wojskowi w służbie czynnej nie mają prawa gk>* 
50 yania.

Wniosek w brzmieniu pow jższim  został uchwa- 
lony większością 16 głosów.

Przed przystąpieniem -Jp rozprawy nad art. 66 p. 
Czapiński oświadczył, że s®cj tli .tyczni członkowie ko­
misji wobec Joz unego zrnajoryzowam i opuszczają ze- 
branie, w  rozprawie nad art. 36 posuw bno poprawkę 
uchylającą dna ostatnie ustępy 'ego artykułu pierwot­
nego projekty konstytucji. Obra iy nad tą poprawką 
odroczono.

(Utraty posłów - nauczycieli.
Warszaw*. (PAT.) Jak dnoszą dziennik^ we środę 

dała 17 hm. ood przewodnictwem p. W-iżnieckieę? od­
było się posiedzeń e k<4a posłów nauczycie!' oez ró­
żnicy na przynależność partyjną. Omawiano ‘prawę 
znacznego pomnożenia budżetu ministerstwa oświaty, 
sprawę rozszerzenia ustaw szkolnych 33 wszystkie 
dzielnic* Rzeczypaspofi-ei, zastanawiano się nad spra­
wą rewizji ustawy 1 odpowiedzialności dyscyplinarnej, 
oraz omawiano sprawę protektu ustawy emerytalne

J3ffe o t e f ó z a  się za noKolem.
Ryga. OPAT.) Na pierwszem posiedzeniu konferen­

cji pokfiiowej w Rydze przewodniczący delegacji poj- 
sloel wiceminister Dąbski wygłosił następujące prze­
mówienie:

Otwieram pierwsze "osłodzenie konferencji pokw 
ioweJ poisko-rosyjsko-uldaińskiej. któr-j ^adanjem b i ­
dzie zawarck. definitywnego dokom. Prace nasza roz­
poczynają się znowu v- gościnnej Rydze w atraosto- 
rze wypróbowanej życzliwości narodu i rządu łotew­
skiego, któremu za wszystko czegośmy od mego do­
znali, składam serdeczne podziękowanie. Jako prz*- 
woctaiczący delegacji polskiej czuję się w  obowiązku 
oświadczyć, że polska delegacja pokojowa rozpoczyna 
swą pracę z taką samą stanowcza wolą zawarcia de- 
finitywnego pokoju, iaką wykazała przy pracacn naq 
traktatem o pokora preliminamym p xłpLsanem 13 paź­
dziernika br. Traktat ten zostaf ratyf-k^wany prze* 
rząd i sejm ustawodawczy jednomyślnie. Polskie spo­
łeczeństwo przyjęło z zadowoleniem fakt -skończenia 
działań wojennych i treść prebminamego poKofju, co 
wszystko świadczy niezbicie, że Polska chce pokotu 
i dotrzymania warunków, które wzięła na siebie prze* 
prelirrnartja traktatu pokojowego, dlatego mógę zło­
żyć tu stanowcze \ apewnienie, ż t Polsk* prowadząca 
samodzielną politykę nie zejdzie z oregi pokojowe] i 
uczj-u, wszystko możliwe, aby dzieU pokoiu byto 
trwałe. Takie też pozostałe stanowisko jiolsklego s^j- 
mu, Rząou i całego społeczeństwa. Polska ’istaiiw- 
szy w oężkich warunkrch i ofiarach swoją wschodnią 
granicę pokojem porozumienia i gotowa zawsze bro­
nić swoich praw pragnie żyć w  spokoju ł zgodzie »e 
swoimi sąsiadami, pragnie te sąsiedzkie stosunki roz­
w iać i pogłębiać. Dotychczasowy chaos wojenny <p» 
wsch"dyy Europy szkodzi raetylko państwom wojują­
cym, tk  całej Europie, która dopóki me wróci do nor- 
maln:'cli stosunków, dopóki na wscaodzic nie zapa­
nuje pokó! i twórcza pokojowa d^inkiinaść rue odbu­
duje zr:ijnowanych warsztatów ludzkiej i>racy, pra­
gniemy wziąć inicjatywę i twórczy udział w tej wiel­
kiej odbuaowie i dlatego chcemy pokoju opartego n» 
wisajertmej wierze w obopólna lojrńujść, którą iedy. 
me daje pewność wzai-emnych stosunków, To cośrt*' 
przyjęli w  pierwszych artykułach preliminarnego p«- 
kolu podpisanego tu w  Rydze, a więc poszanowanie 
wzajemne niepodległości i suwerenności, mewtrąca- 
nie się oo spraw drugiej strony danie ^ażd^rau mo­
żności kulturalnego rozwoju itd. będzie podwaliną sto­
sunku Polski do Jej sąsiednich są-^ .ów . lau t arF;ktUy 
stanowiące tylko zasadnicze* s k le ic ie  defiińtywnegu 
pokoju, musimy rozwinąć i szczegółowo upracować, 
aby s-worzyć drogę poro/.utnienia. Wzalemne rozra­
chunki i wyrównanie pretensji będzie aktem szczer- 
go porozumienia, który nie pazosta^i po robie wrar- 
żenia nienaprawionej krzywdy lub “iewyrównanego 
dziejowego rachunku. Skorośmy parę mieslęcw term* 
kiedy prace nasze nad prelimlnaraym pokojem zaczęh, 
rozlegał się leszcze huk dniał, potrafili stworzyć atm«*- 
sferę porozumienia, wierzę, że i teraz tembardziej ją 
stworzymy i dzieło definitywnego i trwałego pokoju, 
doprowadzimy szybko do skutku na pożjtek włas­
nych narodów i całei ludzkośd. Owiani iak najlepszą 
wolą liczymy tasze na dobrą wolę dehgacii rosyjskn- 
ukramsklej i jej szanownego przewodniczącego i dlate­
go przystępujemy do rokow.?ó z wiarą w  powońzw. 
ni« na&zej pracy pokojowej.

  «fl
Przew'..:iiiczący ddegaefi rosysft-d Jorfe 

j odpowędzi wygłosił następującą mewę: W -niclUf 
rosłyjskoiikraińskjej delegacji poicoj.łwej chcndW,*‘ 

przedewszysikiera p rz 't iczyć się -'o wyrażone; & 
przez swmowr-gr przewódi'c/ącego polskiej 

gacji pokojowej wdzięczności pod adresem Y-yprób*- 
wanęj ryskiej gości“ti:jsci. Nigiy bowiem “ie BueUśn^ 
uątpUwiości i me nnm y obecnie co -‘o życzliwości 
nastroju narodu łotewskiego ^zgljjear z>*v.iących 18 
same uczucia ludów R?su ł Ukrainy. Rozpoczyu*#1! 
pertraktacjt co do ostatecm-go pokoju z Polską, &
syjsko-ukraińska delegacja pokojowa z zadów •Jenie*!* 
może stwierdzić, że te tarcia i niepoi-ozumienia, 
wzbudzały wątpliwość co do szczerości pokcjowJ# 
zamiarów Polski, obccme znikajj, i witam z u/na®®*1 
wyrażone przad chwilą ośv. iaJcrreu e. że Polska 
gacja pokojow.t rozpoczyna pracę z tąs-uną stanow­
czą wał* zawrarcia Jeti Htywu*ga pokoju jaką wyka* 
za|a w swoich pracach nad trai^atem o pokoju Pre” 
liminarnym. Rosja i Ukraina ze swej strony nigdy D1* 
dawały powodu do jakichkolwiek powąipiewvń c® fl” 
szczerości ich pokojłwycb. Rosja 1 ViTP^
zmuszone są do kategorycMcgJ oświadczenia, że *  
ża aym wypadku nie ścierpią lakltgOwrWwiek pod#* 
ścia pokoju i zawsze be Ją  przeklidiły otwartą woju? 
nad pokój, poaczas którego wojna jest prowadzeń* 
pod róż tymi pseudonimami. To jednak również v  
zdecydowany sposób poiłtrtślają raz jaszcze, że ń"  

( tnacja wojenni) nie wpływa na icti pofiłykę, że żarów* 
no w okresie p -wwlzema, j.-k i w czasie nlepownd*^ 
pozostają wiernymi su o in  zobowtązjniont. Wtedy gdy 
cstąuiie siły v/'oga Rosji i Ukrainy. Wrangla zostały 
estatecznip idruzgotauc i zmuszui? do kapitulacji % 
sztandar czerwony powiewa zwycięsko nad 5y misjo* 
polem i szańcami Sabisrouoh, i gdy ibńża się ch^-1’ 
ja upadku band powsrądczych Petłury i DalachowiCZ* 
Siwinkowa i Perymtk’ u . pertrktacje pokojows hęd» 
prowadzona z naszej strony z taką samą życzliwości# 
dla uprawnionych normalnych potrzeb bratniego 
rodu pojtkiego z jaka potyridztiłśmy ja podczas r6* 
k^wań co do rozejinu I pr^liiiia.triów. Witając siano* 
'vcte oświadczerte. je  PoIs<a prowa lżąc sam >dztdn5 
politykę nie zejdzie z drogi pokojowej i uczyni wszy­
stko możliwe aby dzieło pokoju było trwałe. poz^oW 
sobie wyrazić optymistyczną nadzieję, ż* wobec v  
siągniętego juz pooozum^nia cc do kwest;: KasaJnk 
czych w u-riowje prdiminaiypiej i wobec tego, ż* 
pozostaje Jiiin osi,lgniecie porozumiem i głównie co 
c*o kwestji churaktini g03i*odarcz-*go. porozumieli-® 
to będz>e miało za skutek jeszc«  wtęks.-e wzmoże01® 
samodzielności polityki ooUti^j, a więc jeszcze sllnie5' 
sze utrwalenie dzieła podoju wogóR, a wkońcu ta o* 
kciczność. że pertraktacje pokojowe ze strony pol­
skiej prowadzone będa poJ prz.-woumctweni s/a»- 
przewód liczącego debgacji pilskiej, który potrafił w 
pierwszym “krasie osrtr ńcta :ji pomimo tnidnycl: w3' 
ruuków wojennych wytworzyć atn.osftreę porozu­
mienia. '•apelnia rcsyjska-ukraińsk? delegację pokoi0' 
wą nadzieją, że nadchodzące pertraktacje będą 
przebieg łatwy i szybki. 2  zupiłną więc szczercśclż 
przyłączam się do wiary szan. przewodniczącej 
delegacji polskiej, że pokoj >wa pracą nasza bęu**c 
owocna.

Polska podpisać konuenćję z  Gdaksklem.
Gdańsk (tel. w!.) 19 listopada Wedłitg don'esleń 

prasy niemieckiej. Rada Ligi Narodów na posiedzeniu 
w  środę wieczorem zgodziła się zasadniczo dać Polsce 
raandai oorony wojskowej Gdańska Szczegóły będą 
ustalone w najbliższych omach. Na tym samym posie­
dzeniu Rada Ligi Narodów ustaliła ostatecznie tekst 
konstytucji wcLuego nHastą Gdańska.

Pderewskj z polecenia Rządu Piskiego podprsa* 
teksi konwencli polskc-gdańsklej- Rada ambasadorów 
postanowiła w ircofać wojska fmcuskie i ngielskie, znaj- 
didące się na lerytótjimj wolnego intasta Gdańska.

Gdańsk, (PAT.) Dzisieisrc dzl«miłci aonoszą z  Pa­
ryża że Paderewski podpisał wczoraj konwendę gdeń- 
ską. Konferencja ambasadorów przyjęte do wiadomość 
sprawozdanie komisll międzynarodowej o przrprowa 
dzenia plebiscytu ga Q<Vnynt kląsku. Komisja ta po­
wzięła rezolucję, że załogi angielska i trcjicuska sta, 
donującc w  Gdańsku, maią wkrótet opuścić to miasto.

Genewa. (PAT.) Rada LIgł Narodów przygotował* 
sprawę Gaauska postanowiono, te  językiem urzędo­
wym w Gdańsku jesr język ojf-miecki i by ustaw®" 
dawstwu i administracja gdańska zabezpieczyły ludu0" 

! ści polskie! swobodę n zwoju nircc.-wego i prawo k°" 
J rzystanta z  języka ojczystego w szkołach, w admitW' 

stracji i w sądoy nictwJe. Pod względem woiskawyi’1 
Gdańsk nie może być uważany za podstawę wojskom* 
i flotową, nie wolno tun budować obwarowań an ^  
n/prowadzać na ien ce! amniic® ani materiału woi°d' 
nego bez poprzedniego zezwolenia Ligj Naro-tów. P8 
'wypadek zagrożenia Gdańska, nawet gdyby to zagU* 
żenie nie rozciągało się na terytorinra polski®. 
się Radą Ligi Narodów do P®l$ld- »by zażądać 0<) 
zbrojnego pepa/da, celem obrony obszaru wol«“ * 
raiąsta.

Pary*. (PAT). Donoszą, że Paderewski w  «**** 
tek, o zodz. 16-tei podpjlsał sonwoncje. między P0'**® 
a wolnem mtostem Gdańskiem-

Obecność posłów w Rydze 
rząd i Sejn) o wata za Honieszną.

Warszaw?, (PAT.) -Naród" donosi: Wczoraj od­
były posiedzenie kluby sejmowe w  sprawid senatu 
Ruąd zwrócił sje do frakcli ęennowych z propozycją 
wyboru posłów do składu delegaci portow ej w  Ry­

dze, obecność bowiem postów w Rndze rząd 
za konieczne, W cwąJ odbyły się w  to1 spraw-3 fl0- 
dzenia przedstawicieli klubów, przy wepćłudziale 
miera Witosa. Poza ^W*yzwotaiie*nu kluby podzi®** 
Stanowisko rządu co do kooieczaucd udztału posłów 
roko^-araach ra^ojowydi-
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Zwycięstwo partii gzrmanofilsKiej w Ofscji.
t  a «WV> „Matin“ amosi, 2e między Franci®

Ajiglją toczą się obecnie narady w LwesJi dynastj: 
GrecH. Po \vcJanio na tron b. króla Konstantyna 

iri*  być nie dopuszcK»lne.gdyż pozbawiłoby ono 
oopircia ze strony Fntenty i zmusiłoby do po. 

Cirecij do granic z r. 1914 
PoMhu. (PAT) Tdegiam z Aten donosi, ta  iednym 

8*iaki.uali'ieiszych zagadnień chwili obecnei je?t za- 
®*Zpieczenie zwycięstwa tKwego rządu i przeprowa- 

demobdizacf! w kraju i za granic®. W najbliż- 
tygodni". co oczywiście wyidze na korzyść na- 

y°naliston\ tureckim w Malej Azji. Armja brata się 
, ro ulicach z ludnośd® i demonstruje na rzecz e*- 
"r®a Konstantyna-

p «ldh«. (Radio.) \cnize1os opuści? uredSę, udat®r 
® do Nicei, Towarzysz® mu trzy angielskie okręty

wojenne. Przed odjazdem Yerjzelos wystosował d< 
narodu greckiego odezwę, w której zaznacza, że nie 
czuje żalu z powodu wyniku wyborów.

Lyon. (PAT.) Rhallys złożył przysięgę na ręce 
regenta, poczem zażądał Jego ustąpienia. Inni człon­
kowie gabinetu złożą przysięgę w ręce królowej 0*3  
Venfzelos rcchal do Nicei statkiem angielskim. Wed! 
prasy francuskiej nowy gabinet grecki ma skład na­
stępujący: premier, sprawy zagraniczne i sprawłedlj 
wość Rhallys, wojna Bunaris. skarb Geropulus, mary 
narka i aprow; zada Jan Rhallys, sprawy wewnętrzne 
i komunikacja Tsalderis, oświata i bezpieczeństwo Zet 
mis. gospodarstwo narodowe i rolnictwo Manro m< 
Chalis.

j Paryż. (PAT.) Z A*er donoszą, że królowa Olga 
obięla regenci^

Anglia podejmie rokowania z  Krassinem.
i .

londyn. (Havas.) Rad* ministrów obradowała w
Lu wczorajszym oa.l spraw® nawiąż m a stosunl ów 

.l*Hdłowych 7. Rosją soadJcką, Lloyd George i BonSV 
opowiedzieli się za natychmiastowem podjęci*" 

ŝim!*ŚLW, sprzeciwili się tetmi Curzon, Chmchi! l 
^■wmberlam, którzy jako argument wysuwaj® stanó­
w k o  zajmowane przez Rosję sowiec u względem 

% ch  r :publik na wschodzie Eurdby. Ra-ia mmi* 
“ rów aadccydca^i, że mają się odbyć r-owe konfe.

-je z Krassinsm. n i których jeszcze *az podniesioną 
^żie sptawŁ długów rosyjskich zad®gniętych prze* 

fqsyisk5 rząć przedrewolucyjny.
Kopenhaga. (H w as) Ciictorm wystosował do Iw  

a Curzona depesz? iskrow®, w której zwraca uwagę, 
5® Wzięcie uiziafu przez flotę angielską w ewakuacji
tv

tów ł pogwilccnion zipsw ni’nta. jakie *z®d Wielkiej 
Br^tanj. dał rządowi sowietów-.

Paryż. (PAT) ,,Tcmps“ donosi z Londynu, że 
gabinet angielski otrzymał 2 noty Cziczerina, zawia- 
damiaiące o uwolnieniu wszystkich jeńćów angielskich 

| i oświadczające, żc Czxzennowi jest wiadomem, iż 
Anglia zamierza zajęć Batmn. Cziczerin zwraca uwagę, 
że okunada Batumi pociągt^łaby za sobą niepożądap 
następstwa.

Londyn. (PAT.) „Daily Chronicie** dowiaduje się 
z  kół politycznych, ze w rządzie angielskim panuj) 
przekonanie, iż Rosia tak dalece zbliżyła się do warun­
ków angielskich co do podjęcia stosunków handlowych 
Iż obecnie nic nie stoi na przeszkodzie nawiązaniu tych 
stosunków.

ringla stanowiłoby albo wrogie względem sowi®-

Sp Ra w a  p r z y s t ą p ie n ia  d o  l ig i  n a r o d ó w
NOWYCH PAŃSTW.

Genewa. (PAT.) Szereg komish Ligi Narodów 
^poczęły  iuż pracę, a między ii nemi również i konó- 

dla zbidm  a sprawy przystąp,enia ao Ligi Naiodów 
Ą°Wych pańitw. W śićd członków Ligi Narodów w  

za rzecz pożądań®, by żaden naród nie był w y­
łączony rjduddału w Lidze, by w ten spoióh z&cho- 
^ai. dla nici cha-aktcr uniwersalny. pomimo tego, 
*daje się zarysowywać decyzja, aby ustalor.e *06tały 
t ru n k i  o przyjęciu pewnych państw do Lig! oraz 
ał>y zażądano od nich P' v nel gwarancji.. Na wczoraj- 
Sz<5tn pcsodzeaG pknarneni ptł-w odrjciył dejega 
^ rK-*nt.n;y k tć 'y  przedstawił zapat-ywanw sweg«t 
^•ądu na tę sprawę. Jest on znania, i" wszystk.e pań- 
**Wa sf« c-r^nne powinry mieć m; żi <*sć przystąpienia 
fl° L>g' Narodów, c ije tego będą p r  g>.ę.v

i3a/vle«, tP 4 f.)  Baselcr Ntcbr* dow aduje się, 
Err-tajj! zjjr d?iłft się na przyjęcie do Ligi Narodów 

^nstrii i tfutgWC
Lyon. (PAT.) W  środę popoł. wybrano w koml- 

ĵach Ugi Narodów ipzeswodniozących i ich zastępców 
v komisi organizacyjne' przew. Baltour. z*st Coo- 

tChiny), w komisli organizacyjnej technicznej przew 
Httotr, zasL Jonescu. w budżetowej przew. Outnones 

Leon, zast Restropo (Kolumbia), w prawnicze}, któ- 
** będzie zarazem trybunałem międzysojuszniczym 

Bourgeois, zast. Gosta. W komisji dla badan 
Administracji przew. Chuneus (Chile), zast. Blanco 
■rogWay). W komisji mandatów i zbrojeń przew. 
^ n tm g , zast. Aguerro (Cuba). .

Genewa. (Iiavas.) Rada Ligi Narodów na poslę- 
Ligi Narodów rajcowała się sprawą korstytucli 

^Inego miasta (ioańska. Po wysłuchaniu } przedysku- 
^Waniu sprawozcama o poszczególnych punktach na- 
'' y  prawnei, podniesionych na peprzedniem posieoze.

przez delegata polskiego i przez de'eguta Gdańska, 
jfeda Ligi Narodów ostatecznie ustaliła tekst konsty- 

wolnego n.ia^ta Gdańska. l>kst zost^e opubiiko- 
V h y  po zakomunikowani" go obu aronom intereso­
wanym.

hBYC SPRAWIEDLIWYM i n ie  m x c  LEKU 
PRZED NIKIM- , 

w Genewa. (Havas.) Na ostamiero posiedzeniu Ligi 
J**dów, flagerap w imieniu Norwegii, bronił te»y 

rozciągnięcia kontroli zgjomadzenia Ligj nad 
^•łałności® Rady Ligi Narodów’. Lord Cecil omawiał 

.ę oprawę i w^rraził iyczen;t, ażeby Rada w 
j 0;»j *j, «łalnośd weszła w r kręg iwoizenja realnego- 
^ 4  Ceud odczytaj wTeszcfe dwa prolekty rezolucji

w sprawie ograniczenia zbrnfen i w snrawie kotfferett- 
cji brukselskie). Mówca jest zwolennikiem polityk 
szczerego pojednania mędzy narodami- Proponuje on 
następując® dewizę: -Być sprawiedliwym i n*e znać 
lęku przed nikim’*.

W’edeń. (PAT.) Z Genewy donoszą* Rada Lig) Na- 
rodAw wezwała telegraficznie przeds*awiciep Litwy 
aby niezwłocznie wzięli ndzrał w konferencji w Gene-

■ w,e, gdzie ma być rozpatrywany konflikt polsko 
' litewski.

Splseh niemiecki 
w Otia^Ku.

Gdańsk. (PAT.) Na wazorajszem posiedzeniu Icoor 
srytuanty obradowano n? temat rady sUnu. p . Mat- 
taify oświadczył- że do udzilu w przyszłym rządzie 
Gdańska uje bęcią dopuszczone stronnictwa, które 
zwalczały konstytuantę, Wj-pracowaną przez więk­
szość a mianowicie socLLści obu odcieni i Polacy. 
W dalszym ciąg" dyskusji przedstawiciel sooaJisźów 
niezawisłych Rad omawiaj - działalność zastępcy prze­
wodniczącego r*dy stano, Kaniowskiego, i oświadczył, 
że pan ten iest konfidentem rządu pruskiego. Siedzi on 
tu w  Gdańsku w tym cel", aby tworzyć tajne organu, 
zacje wojskowe, jak n. p- „Orgel1* i t. p, l przygoto­
wuje w Gdańsku akcię wojskową, którą zostanie roz- 
poczętą w chwili, kiedy Jeakcia w Niemcz*-cłi da sy 
gnał Eo wystąpienia- Wówczas } reakcja gdańska pój­
dzie za przykładem reakek niemieckiej. Dalel zamączył 
p. Rad, że Kaniowski działając w tym kierunku spro­
wadzał dla gdańskiej „R*ichswehr“ o wiele więcei bro­
ni i amunicji, aniżeli jej było potrzeba. W  wielu polity­
cznych gmachach zaaidują się talnę składy broni, przy­
gotowane prze?- reakcję.

ŻYCIE POLSKIEGO KSIĘDZA W GDAŃSKU 
ZAGROŻONE!..

Gdańsk. (PAT.) „Gazeta Gdańska** donosi o w y­
daleniu z GcJarsk" ks. W ojewody, który w tych dniach 
od wikariatu biskupiego otrzymaj wezwanie do opu- 
szczenią Gdańska- W wezwaniu tem powiedziane iest 
m !ędzy innenii: Z Pł,w rdu wzburzenia -mysłów 1
Gdańsku dalsza czynność duszpasterska dla księdza 
Jest niemożliwa, a oonieważ życie iego zdaie się być 
zagrożone, uważa wikariat odwołać go z  posady nie- 
tylko ze stanowiska df,tyciiczasowego, aje wcg&e z  
Gdańska za konfr-czne.

Gdańsk- (PAT-) Tutejsza Izba handlowa ogła-fa 
e urząd u  y wozu zgodził się, aby na wywóz do Polskj 
towarów, nie sprowadznych z Niemiec, udzielano po­
zwolenia. To samo dotyczy podatków przęmysłu gdań- 
S&fegc. '

Garny SląsK 
wobec nhmiecklei anfensmll
Bytom. (PAT.) Uchwdoaa przez parlament nie­

miecki autonomii dla G<>'nc*go Śią ka pc-mmo jecao* 
myślności uchwały ma w Ni:mcz;ch zaciekłych Przc- 
ciwników. Rządowi i centrowe >m, imcjitorom tej au* 
tonu.nic*nej akcji plebiscytowej, s iw ^ u  niemało kło­
potów akcja «w . „Hcimatsreu'* ciJa Górnego Śląska 
w N.cmcaech i urodzzni Górn osl t-iey, którzy wystą­
pili przeciwko auionomji wykizując, 'ż ustaw? iozIjż- 
nia węzJy polityczne * naiodowe Górnego Śląska 2 
Niemcami* Pisma centr iw r wyrażają radość a koaser1 
watyści i liberali pomuno t- zw. „Burgf.*iede“ w taj 
sprawie, występują stanowczo przeciwko auionomji,' 
uchwalając protesty przeciwko niej. Wrocławska' 
• Schlcsiśche Ztg.“. organ magnatów śląskich pisze: 
Przedstawiliśmy już kilkakrotnie nasze opozycyjna 
stanowisko w sprawie autooomji Górnego Śląska, 
którego ludność tej ustaw y sobie ni* życzy, zoslaja' 
ona jej pnprosn narzuerna z zewnątrz. Ceutrow^cy t̂  
socjaliśa podzielili się udziałem w pracy. Nieszczęsny 
ten krok zachwieje podstawami pańscwa pruskiego • 
rzesza niemiecka ze swojego nowego państwa związ­
kowego nie będzie miała iadn&j korzyści**.

Polska prasa górnośląska ws -azą,: n niejasność 
tej ustawy, nie wykazującej, kto będzie m d  prawo 
gloiowanu za lub p'zeaw utwrztniu z Górnego Slą* 
ska wolnego pafistwa rzeszy. Niewątpliwie rrąd nie­
miecki dopuści ii j  tego głosowana zniemczonych' 
Górnoślązaków v  Niemczech a ualto wyśle na Górny 
Slask obywateli nietniecyich, przyznając Im pko mie­
szkańcom Górnego Siąsla w  dniu głosowania również 
prawo głosowania, żandsimerja ziś pruska zrobi swo­
je. tak, że głosowanie może wyrpaść p zccwko ucwo* 
rzenm i  Górinego Śląska wolnego państwa rzeszy.

Prasa polska udowadnia, że polska autoootnja dl* 
Górnego Śląska o w ieb lepsza i jaśniejsza, okre­
śla ona bowiem szczegółowiej samorrąd. kompeten­
cję sejmu y/oRw^dzKiego itp. podczas gdy autouomja 
nieuńceka jest bardzo ogólnikowa.

Bytom. (PAT.) W lalze koalicyjne wykryły w 
Wielkich Hajdukach (Huta Bismarka) ?ow. katowio 
kiego, ttowr składy broni, przyczem aresztowały fc. pa- 
rucznika pruskiego Hermana i b. leldfebD Rakusa.

H a llu  grzechu sowietem 
bldzis dale! piowadz ną.

Paryż. (PAT.) Tutejsza rosyjska delegacla polity­
czna wydala odezwę Jo Rosjan, podpisaną pi zez ks. 
Lwowa. MaJdkowa i CzajkowsKiego. Odezwa oswiaa 
cza., źe walka orzcciw sowietom oęizie trwała w da! 
szym ciągu. Frakcji Wrangla zestała wprawdzie zni­
weczona — powiada i iłej odezwa __ jednakże po-ost»* 
ty  jeszcze nadd i inne frakcje antybo’5*ewicios, któro 
me usianą w  walce przecis/ke bolszewizmi w i

Warszawa. (PAT.) Według wiadomoid z Odessy, 
udało s»ę Wranglowi wraz z ?0.000 żołnierzy schroni* 
sfę na okręty, któ.e miały już przybyć do Konstanty­
nopola.

Paryż. (Havas j Wedle doniesień wzienników tutej­
szych, Wrangel przybył Jo Konstantynopoli,

Pary*. (PAT.) Wedle dontes.eń z Konstantynopola 
liczba zbiegów z Krymu wynosi 50.000. Oczekuią te«  
przybycia zbiegów dalszych.

Walki z  Niemcami 
w Czechach.

Natten. (PAT.) Demonstracje antyniemiecJde w 
Pradze trwają dalej i przeniosły się także i do PilzML 
Z Chebudonoszą o nowych starciach między oficerami 
cresk,mi a ttumem niemieckim. Czeskie vćadzt szkol­
ne zarząaalły rewuję w s z rolach niemieckich celem 
usunięcia z nich obnuow przypominających Atutzję i
Habsburgów.

Praga. (PAT.) Prezydent ministrów Czer<flr wobeę 
przeusrawiciHi wszystki ±  klubów Izby posłóe, i s r  
patu złożył następuj je® '>ś wiiicz-nle o wypadkach w 
Ascb: Pomimo wsaeiUch wysiłków nie udało się rzą­
dowi unicestwić zamiarów garnizonu wojskowego v  
Asch usunięcia pomnika cesarza Józefa, Wczotaj o t -  
2-30 rano, 14 żołnierzy strąciło pomnik z postument*. 
Pa dokonaniu tego udali się żołnierze do koszar, strze­
lając po drodze w  powietrze. Na wiaćcnrość o < >U«* 
nin pomt.ika poczęta hidojśi dzwonić na alarm, przy- 
c « ta  przyszło do pożałowania godnych zajść, które 
pociągnęły za sobą ofiary w ludziach. Straż wojskowa 
napadnięta pr^ez tłum musiała zrobić użytek z brom. 
Jeden młody człowiek został zabity. Następnie pr*y- 
szto do starda z uzbMjonymi Jemonstronamł. Którzy, 
strrelafi do straży. Ponmłk został .mowo ustawiony.' 
Wzburzenie Jest wiilkie. Jest zrozumiałe, że te poiałm 
wania godne aajścia bęaą zbadane i że rząd wystąpt 
przeciwko wszystkim wjtmym a więc także i przeciw* 
k» żołnierzom.
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FomiaiH zurycię^wa,
Warszawa. (PAT.) Pisma Dodają, że dc minister- 

®rwa spraw wewnętrznych wpłynęło podanie o za­
twierdzeni e składu i działalności komiteij im. ks. Sko­
rupki j por. Pogonowskiego dla budowy Narodowego 
Pomnika Zwycięstwa. Celem i zadaniem komitetu im. 
ks. Skornpki i por. Pogonowskiego jest zbudowanie 
„Pomnika Zwycięstwa" lako w iecznego symbolu zj©. 
dnoczenia, poświęcenia i wysiłku narodu polskiego 
kultury’ polskiej i oięża polskiego w przełomowych 
dniach sierpnia r. 1920, zakończonego tryumfem oręża 
polskiego nad zaborczością i despotyzmem wschodu.

Warszawa. (PAT.) Jak podaje „Kurier poranny" 
między krakowską, dyrekcją kolei p a ń s tw a  ych a 
władzami kolciowcmi na Górnym Śląsku została z; 
warta lAflow; co do uruchomienia komunikacji między. 
Poznanie:;; kowem przez Górny Śląsk.

Berlin. 0$ aio.) Według doniesienia z Aten. o 
świadcz* opo rĄ cja, a  wybory na froncie zostały unie­
ważnione.

Warszawa. (PAT.) Władze polictine śledcze na­
trafiły w tych dniach na ślady szajki, puszczającej w 
obieg 5-cio markowe banknoty P. K. K. P- Z dotych­
czasowych wyników dochodzeń okazało się, że ban­
knoty te zostały w całych arkuszach skradzione w dni- 
karni państwowej. Śledztwo w toku.

— Haga. (PAT.) Z powodu miepokoiacego stan 
zdrowia byłej cesarzowej niemieckiej, były następca 
tronu przyjechał do Dooin.

— Warszawa. (PAT.) „Kurjcr Warszawski" pisze 
Wedle tntormacii, zaciągmętej przez nas w minister­
stwie spraw wojsko w j cii nie słychać tam nic o rzerco- 
mych zrr.iarach. mających jakoby tam nastąpić na sta­
nowiskach kierowniczych przy ministerstwie. Wobec 
tego wszelkie pogłoski, iakie w  związku z trm. w asta- 
tnch dniach obiegały nasze koła polityczne, uważać 
można za pozbawione podstavry.

— GdańŁk- (PAT.) Komisja okrętowa między Libawą 
a  Nowym Jorkiem, utrzymywana przed wołna przez 
nosyisko-amerykańską linię okrętową, ma być obecnie 
wznowioną pod flagą angielską. United Baltic Corpo­
ration zakupiła od rosyjsko-wschodnio-azJatyckiego 
towarzystwa żeglugi 3 parowce o pojemności 6500 do 
(800 ten, które kursować będą między Libawą a N<~ 
wym Jorkiem co 14 dni. Okręty te w swej podróży 
w obie strony zatrzymywać się będą w Gdańsku. Ko- 
munikacia rozpocznie się w styczniu 1921.

— Rzym. (Stefania.) Prezycent ministrów Giolit. 
przedstawił wczoraj parlamentów^ projek* ustawy 
Ratyfikujący traktat w Rapallo. Izba przyjęła premiera 
frenetycznymi oklaskam'.

— Bruksela. (PAT.) Belgijski kongres socjalistyczny 
339-874 głosami przeciwko 221.161 opowiedział śię za 
sdzułem socjalistów w gabineci; Carton de Viardla.

— Ateny. (PAT.) Yeaizelos leszcze w tym tygodiiin 
opuśce Grecię. upając się do Francji-

— Bytom. iPAT.) Dziennikarze z 'War-zawy, Lodzi 
i Poznania zwiedzają w dalszym ciągu Górnv Śląsk 
zapoznając się z tamtejszymi stosunkami polityczn ytąi 
i ekonomicznymi- Wczoraj wzięli oni udział w kotrferen 
d i  Z kierownikami polskiej akcii plebiscytowej.

— Faryż. (PAT.) Wojska angielskie, francuskie, bel­
gijski a i hiszpańskie będą utrzymywały porządek na 
©brzarze Wilna podczas plebiscytu.

Sprana „Krzyża wala znych".
Z wielu stron dochodzą nas głosy rozgoryczenia 

Wśród obrońców Lwowa pominiętych w spisie odzna­
czonych ,-Krzyżem Walecznych", u m o czo n y m  we 
wczorajszym numerze, przyczjm zwraca się uwag„, 
że w  spisie tym figurują ludzie, którzy z obroną Lww- 
wg niemieb nic wspólnego. Słuszność tego ostatniego 
momentu uznajemy, gdyż np. taki p. Kazimierz Har*- 
leb chyba z rozkazu jakichś bardzo wysokich wfad> 
w  spisie tym pomieszczony został. W okresie listo­
padowej Obrony Lwowa n. Hartleb absolutnie żadne- 
go udziału nie brał i zdumiewać się istotnie należy 
«ad zwykłą chyba tylko u ludzi bardzo nrymitywnei 
wartości bezceremonjalnośdą z jaką wpakował siebie 
w  szeregi obrońców Lwawa. ^ominiętych zaś na r»- 
złe obrońcom -w ow a wyjaśniamy na podstawie infc*. 
maefi z wiarygodnego źródła, że lista głoszona wczo­
raj jest pierwszą zatwierdzoną przez N»cz. Dowódz­
two (z pierwszych dni listopada w ilości 229 nazwisk 
— „po drodze'' urosła do cyfry 270) i dlatego mogła 
być Już ogłoszona. Druga ’ista (178 nazwisk) już 
dłuższe?" czasu czeka swego zatwierdź Jtlia w War­
szawie. Trzecia wreszcie (300 nazwisk) już wygoto- 
wjJia w  tych dniach do Nacz. Dowództwa odejdzie. 
Wszyscy zatem obrońcy Lwową uwzględnieni zostaną 
w przedstawieniu do „Krzyża Walecznych" wzgi. 
„Vłrtutl Mllitari", rozgoryczenie zatem wywołam, 
pierwszą listą niema uzasadnienia.

Fogrzeb i. p. posła 
Władysława Dtbski.no.

Złoczów. (TeŁ wL). W dniu dzisiejszym o godz.
2-ciej po południu odbył się w Złoczowi. pogrzeb Sp. 
posła Władysawa Dębskiego. Urocsystość po«neeb.ł- 
wa stała się poważną nr*aifesłac.s ku ch# obywało 
la. który «a terenie Ztoczc^ra i powiatów okolicznycfl 
położył nieocenione zasługi i na kartach umocnienia 
żyvoJu polskiego tu kresach zapisał SW; nazwisko nie- 
zatarłemi głoskami. Z dworca kołeiowegt ru&i&i kon­
dukt przy udziale tbmr“  pubRcznośd, prowaAtowy 
prze/ ks. kam. Walęgę w óblczeniu licrrego kleru z 
okolicznych miasteczek i wsi, wśród Hóregt był dzie­
kan VI. dywiaji ks. Idee. Pop«edzo<y muzyką w<ą- 
skewą rósł kondukt po drodze coraz bardziei a gdy 
stanął w hośoeie parafialnym — odprawione zostały 
egzekwio, pocjem ru sz y ł ku cmentarzowi. Na trumnie 
złożono wiele wieńców. W pogrzebie wzięła udział 
bardzo liczmy wołskowość oraz Łułegnck- włościan > 
miasteczek i w*i, w pobliżu położonych.

Nad grobem przemówi! najpierw dr. Opieński t- 
tnieni -*n organizacji lwowskich, tudzież strotmictwa 
narod^wo-demokraty wpego, podkreślając wielkie za­
sługi śp. posła Dębskiego około rozwoju lwowskicn 
organizacji narodowych. Z kolei imieniem najstarsze^ 
w kraiu Organizacji Narodowej złoczowskiej pJżeg^a. 
zwłoki prof. Lewak, podnosząc niezachwiane nigdy 
zasady zmarłego Posła. jego nieskazitelny, nieugięty 
charakter i żarliw ą pracę c dobrej, państwa i siłę na­
rodu, w koń cu imieniem „Sokoła” — którero śp. 1J»- 
sel Dębski był założycielem — garść gorących słów 
rzucił dr. Gawlikowski. U trumny w oddaniu c z c i» 
ostatniej usługi śp. Dębskiemu stanęła całe społe­
czeństwo Złoczowa, to też pogrzeb był ppodrem >*- 
czczeniem lego tyłoletniej pracy około nawoju tegw 
miasta. Cześć pamięci zacnego, do lnego  ObywsteUj

Zamiast wieńca m  trumnę śp. Posła Dębskiego 
złożyła złoczowska Organizacja Narodowa 1000 Mk.

Córno Hąsahu i Górnoślązarakof
Plebiscyt się zbliża! Czy pozwolisz, aby lud ślą­

ski na zawsze został odgrodzony od Polski?... W Two 
i tnręku teraz sDoczywa przyszły dobrobyt i wolność 
ziemi Śląskiej. Spiesz wypełnić swoj obowiązek! 
Zgłoś sie natychmiast osobiście lub listownie do Koini 
‘etu Zjednoczenia Górnego Śląska z Rzerząpospclitą 
Polską (Warszawa, Krakowskie Przedmieście 60). aby 
Cie zapisano na listę głosujących!

Pamiętaj również, że obt „iązkiem TlB1oim jest 
nietylkn swój głos za Polską odać, lecz i innych bar­
dziej opieszałych i obojętnych ao tego pobudzić i za­
chęcić!

Wiadomości bieżące.
Lwów, 19 listopada.

Repem jt teatru miejskiego.
Piątek. 19 listoDada, wieczór ,,0f*llo‘‘ ooera Ver- 

cKego V(. i ostatni występ E. Didurówny.
Sobuta, 20 listopada, po poł. „Pan Dajnazy", ko*

raedja.
Sobota 20 listopada, wieczór. „Rozwódka", opert.
Niedziela, 21 listopad'1, do tW. „rołudnica", dram.
Nieaziela 21 listopada, wieczór, „Manewry jesien­

ne", operetka.
Por.edziałek, 22 listopid*. wieczór w dryga, rocz­

nicę oswobodzenia Lwowa „Kordjan". poemat J. Sło­
wackiego w 10 obrazach, ■wznowienie.

Wtorek, 23 listopada, wieczór „Ro*wódk»‘‘ operet
Początek przedstawień popołudniowych o godz, 

3*30. — Wieczornych o godz. 7-

— Sekretariat Zwiąrku Lad.-Naród, ul, Zlmorowł-
I. U—15 Gmach . Słowa Polskiego4' otwarty dla 

stron od 10-12 przed południem I od 6—7 wieczorem. 
W niedzielę i święta tylko przedpołudniem

— Program uroczystości oswobodzenia Lwowa o-
głoszony przez niektóre pisma nie jest jeszcze usta­
lony, gdyż nie otrzymał dotychczas aprobaty z  Bel­
wederu. Cnegdcj gen. delegat dr. Gałecki wyjechał 
do W arszawy z ułożonym przez komitet programem, 
celem przedstawienia go Naczelnikowi Państwa.

Wobec tego prezydent miasta zwiódł się n* Ra- 
dzie m. do sprawozdawców z prośbą generalr,ego de­
legata, aby wstrzymać się z ogłoszeniem nrogramw, 
prasa lewicowa jednak w tym wypadku okazała stę 
nieloialną i pospieszyła się z mt^-atwiewteonym przea 
Belweder programem.

Ziazd Obrońców Lwowa celem oowpiaioi Ac ż>» 
d a  Związku Obrońców Lwowa odbędzie się w nte- 
uziuię, 21 hm. o godz. 5-td popołudniu w  9aE Sokoea- 
Maderzy.

— KaieWan Stowa Polskiego**, poświęcony - .
Lwowa i Wschodniej Alalopolscc, wyidzie z k o ń ^  
jjy,. nada Zawiera bogaty dział informacyjny, do 
rego ogłoszenia można zgłaszać do dnia 20-ffO b* .i 
włącznie. a

-  P in k a a  s c tn k m ia tr s .  Pinkas Nodel 
w ycinać z tórcDek priecnodzącym damom P*eJ r j  
Wczoraj zaiiust. owal swą sztukę na oreb e p. r** 
rekowej, Której w ten sposób wyciągnął 5.800 
Niestety zna ten Pinkas inną ieszcze sztukę: 
umie momentalnie z 5.800' mk. zro ić 4.800 mK-JJr 
tak zręcznie, że żuden ajent przy nim tys ąca. W  
reso brak, n 'e znajdzie. Za ooie situki przymkniffL 
Pinkasa który nie f osiadł 'yfr-o trzedej sztuki, t*1* 
umiał zniknąć z kozy, w której siedzi.

Dwie katastrofy
kolejowe.

MITOZY ZBARAŻEM A KURNIKAMI.
(19 zabitych, 22 dężke — 27 lekko rannych),

Dnia '8  bm. o godiinie 6.40 wykoleił w  kH** 
metrze 15.05 na szlaku między s tac ji'ń  Z b a ra ż  
Kurniki pociąg towarowo-woiskowy «r. 5376 pr*y 
czem . zostało zabitych 10 osób, 22 osób ciężko, **• 
27 osób leko r»nu>n3’ch. Parowóz, tudzież 10 w«m®* 
zostało wykoJejoiych i uszkodzonych. Tor na długo*® 
70 metrów zdsmołowany. ,

Wskutek tego wypadku został nich pociągów Il4 
Ihiji Tarnopol—Zbaraż przerwany przypuszczalnie 
wieczory dhia 20 bm. Przyczyna wypadku -iotad n,# 
stwierdzona, Drzypuszczaliie była nią za szybka ia^d* 
na spadzie 21 %•

Na mejsce wyrndku wyjechała natychmiast z t r  
tejszej dyrekcji komisja Gedcza pod przewodnictw*®1 
wceprezydenta dyrekcji Nos^wicza.

MILDZY ZARWAMCA A PLUCHOWEM.
(2 osoby Iakko ranne).

Tego samego dnia tj. 18 listopada br. o godf- 
23.40 miało rmeisce na szlaku między' sUdamt Zar wir 
nioa— Płuhów v/ kilometrze -1237 \vyk)l&jsmc pociąT1 
osobowego Nr. 223, zdążającego ze Lwowa do T**J 
nopola.

Wykoleiły śię jaszczyk parowozu pociągowego ‘ 
10 wagonów za nim biegnący di. Jeden nodróżn* 1 
jeuen konduktor bagażowy lekko ranni. Przerwa rw 
chu kolejowego na tym szlaku potrwa około 24 V  
diin. Dzisiejsze podąci Nr. 207 i Nr. 223 w strC1® 
TarnoDoki kursuią ze Lurcrwa tylko do Złoczown* 
Przyczyna wykolejenia i w tym wypadku nie zostah* 
jeszcze stwierdzona

Na miejsce wypadku wykchał prezes tutejszej 
rekdi ihi, Barwicz wraz zkomisją śledczą.

Biuro trzfiael mi »c »ynarodówkl 
w pomniku.

M o s I lw * . (PAT). Radjo. W Petersburgu będ*i* 
vzniesi. nv wielki pomnik komunistyczny, nomy*!*' 
ny jako dzi,*ło momentalne, łączące w so b e  pł^b 
wiastek t a r c z y  z celami praktycznymi. Będzit 0**j 
w3'fconany z>- szkła i żelaza i składać s ę będzie ^ 
3 obsztrnycn :zęś .. szklanych, w których znajdą p° 
mieszczenia biura 3 ej miedzynarouówk .

OGŁOSZENIA.

\

Z dziejów kampanii ży­
dowskiej przeciw Polsce.

S ir S tu a r t  n .S a im ie l 
o  popram aefa 

«  F a lse t.

Scnwozdanie Tonrisji 
r.złaiej <ło olaki piiea 

»ar a Stanu Jia 
spraw zagranicznych W. 

Brytanii.
Oe&& 10  U k .

Do nabycia w Kantorze 
a Po skiego** 

ZimoroWicza 11—15.

Redaktor odpowiedzialny: Stsutuław Biagą Z drukarni -Słowa Polskiego" pod zarządem Witketma Antoniego Skrzy*—


